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W czoraj,  pobożni licznie nape łn i l i  K ościoły, zuajdu- 
jąo się na N abożeństw ie odpraw iauem  przed św item , a 
zwanem Roraty. Adw ent rozpoczęty.

G ł ó w n a  Hassa Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do d. 20 Listop: (2 Grud:) r. b. włącznie, wydano 
xiazeczek nowych 18; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 179 wnioskach, złożono rs. 2,580 k. 60. Na żądanie 
33 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bie­
żący rs. 3 kop. 70), rs.  1,443 kop. 87, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 8. Przeto Uczestników 6,735, 
posiada kapitał rs. 191,248 kop. 97.

W arszawskieTowarzystwoDobroczynnośei.— S kut­
kiem ciągle powiększającej się drożyzny artykułów ży­
wności, Towarzystwo będąc zagrożone deficytem przy 
funduszach na utrzymanie starców i kalek w r. b. prze­
znaczonych, i nie mogąc ze względu na wzrastającą nę­
dzę ubogiej klassy mieszkańców m. W arszaw y, zmniej­
szyć liczbę ubogich, dotąd pod opieką Towarzystwai zo­
stających, postanowiło, dla zebrania odpowiednich fun­
duszów, odwołać się do szlachetnych uczuć dobroczyn­
nych mieszkańców m .W arszaw y, z prośbą o składanie 
dobrowolnych ofiar na cel powyższy, a w przekonaniu, 
ż e to  odezwanie się Towarzystwa do litościwych serc 
mieszkańców tutejszych, przyjęte zostanie z równem 
współczuciem, jakie dotąd wszystkim działaniom i za­
m iarom  T ow arzystw a okazyw ano, W arszawskie  T o w a­
rzystwo Dobroczynności, na mocy upoważnienia w ła­
ściwej Władzy, oprosiło z grona swego, Opiekunki i 
Członków do zajęcia się zbieraniem na mieście c f n r  
oomienionych. Gdy wszakżeż, zwykle w tymże czasie 
zajmowało się Towarzystwo, zbieraniem składek na 
kupno drzewa, rozdać się mającego w czasie zimy, ubo­
gim mieszkańcom m. W arszaw y, przeto dla uniknienia 
podwójnej w jednymże czasie kwesty, oba te cele zo­
stały połączone, i fundusz jaki z teraźniejszej kwesty 
*ebr8uy zostanie, podzielony będzie w odpowiednich 
częściach, oa kupno drzewa w zwykłej ilości ubogim 
na mieście rozdać się mającego, i na uzupełnienie fun- 
dnsiów potrzebnych jeszcze w roku bieżącym, na utrzy­
manie 300 starców i kalek obojej płci w gmachu Tow a­
rzystwa Dobroczynności, przy ulicy Krakowskic-Pr^ed- 
mieście pomieszczonych.—  Kwestowania po domach 
na cale powyższe, raczyły podjąć się nas ępujące Opie- 
kunki Towarzystwa, wassysteucji Członków Towarzy­
stwa, oraz uproszonych Dam . ! flęzczyzn - R ew ir Iszy:  
J W.Anastazja Stankiewicz, w Towarzystwu Członków: 
Juljana Fedynkiewicza  i Jakóba Piotrowskiego, oraz
c ó rk i  swej K a t a r z y n y , kwestować będzie na ulicach: Sto- 
Jańskiej, Zamek, R ynek Starego-Miasta, Kanouja, Dzie­
kania Freta, Nowe-Miasto, Zakroczymskiej. R ew ir  
I I :  JW . Teodora Platonow, w asystencji Członków: 
Jóż- Gebhardt i Ant: W ęgleńskiego, oraz P. Rojewskie- 
go  na ulicy Śto-Jerskiej, Długiej, Podwale, Kapitulnej, 
B idzńsk ie  ,Daoiłowiczowskiej R ew ,r I I I :  JW . z H r: 
Potockich Hrabina Jadwiga Brantcka, w asystencji 
Członków: Pawła Jaworskiego  i Hen: Toeplitz, oraz

JW. Hr: Tomasza Zamoyskiego, ua ulicach: Senator­
skiej, Miodowej, Nowo-Seuatorskiej. Wierzbowej, Nie­
całej i Krasińskich Piecu. R ew ir IV :  JW . z Hra: Mo­
szyńskich Hrabina Józ: Szembek, w asystencji Członka 
Justyniaoa Karnickiego, oraz H rabianki Pelagji Poto­
ckiej i Hr: Wład: Zamoyskiego, oa ulicy Krakowskie- 
Przedmieśeie z Pałacem Saskim, Trębackiej, Bednar­
skiej. R ew ir Vty:  JW . z H r:  Potockich H rabina  Róża 
Zamoyska, w assystencji Członka Adama Kleczkowskie­
go, oraz Hrabianki Róży Zam oyskiej, J JW W . Hr: Sta­
nisława Zamoyskiego  i Józefa Zamoyskiego, na uli­
cach: Nowy-Swiat do Nowej-Drogi, Oboźnej, Alexan­
d r a ,  Śto-Rrzyzkiej, Wareckiej iC hmieloej do Mazowie­
ckiej, R ew ir VI: J W. z Hr: Jezierskich Jadwiga Pusło- 
wska, w assystencji Człouka Salwjana Jakubowskie­
go, oraz J JW W . H r:  Karola Zamoyskiego, S k rzy ń ­
skiego  Jana i Z aw iszy  Jana, na ulicy Królewskiej, 
Mazowieckiej, Śto-Krzyzkiej, od Mazowieckiej, B ra ­
ckiej, Marszałkowskiej i Drodze Jerozolimskiej.  R e­
w ir VII:  JW . z Xiążąt Lubeckich Hra: Tekla W odzi- 
cha, w asystencji Członka Karola Kucza, oraz H rabia­
nek Tyszkiew icz, i Włodz: Xięcia C zetwertyńskiego, 
dalszy ciąg Nowego-Swiatu od Nowej drogi, na Nowej 
drodze, Alei, ulicy Wiejskiej, Granicznej i Grzybowskiej. 
R ew ir V I I I : W. Ludwika P reyst, w assystencji Człon­
ków : Ign: Popławskiego  i Maxym: Jasińskiego, ua  
ulicach : Żabiej, Elektoralnej, Orlej, Soloej, Chłodnej, 
Białej, Ogrodowej e t  do Żelaznej, i Waliców. R ew ir  
IX :  JW . z Xiążąt Sapiehów H r.  Marja Potooka, w assy, 
stancji Członków : Hr. Sewe: Uruskiego  i Ludw: Hal- 
perta, oraz P. Sewe: Cichorskiego, na ulicach : R ym ar­
skiej, z wyłączeniem Komissji Skarbu, oa T łómackie , 
Przejazd,Leszno,Nowolipie, i na placu zaŻelazoąBramą. 
R ew ir X :  W. Anna C ztrniew icz, w assystencji Człon­
ków Alex: Preyss  i Karola Jeziorańskiego, oa ulicy
Nalewki, Gęsiej, Dzikiej i w Pałacu Komissji Skarbu  _
Vice-Prezes Towarzystwa, Xawery P uslow ski. Czło­
nek Sekretarz, Józef Gebhardt.

Z arząd  W arszawskiegoOber-Policmajstra.— Wzy. 
wa wdowę po Józefie v. Józtfacie Kozubskim  z P rus  
pochodzącym, która miała wejść w powtórne związki 
z Piotrem W iśniewskim , a dla której po pierwszym jej 
mężu pozost»ł niewielki spadek do odebrania, ażeby 
zgłosiła się do Zarządu Policji.

Z arzą d  W arszawskiego Ober-Poliomajstra, wezwał 
Jana Gujskiego b. Dozorcę policyjnego, który jeszczo 
w r .  1850 w miesiącu Październiku, uzyskawszy na rok. 
jeden paszport w Goberoję Radomską, udał się do wsi 
Bobrownik w Powiat Olkuski, gdzie zabawiwszy przez 
sześć miesięcy, wyjechał do gminy Kościelca w Powiat 
ISiechowski, a następnie po opływie dui kilku, udał 
siędo miasta Miechowa, zkąd niewiadomo kiedy i gdzie 
wydalił się, i zapewne zbiegł za granicę; ażeby najdalej 
w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego wezwania, zgło­
sił się do najbliższego Urzędu Policyjuego i bytność swo­
ją  zameldował, a to pod rygorem artykułu 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych.
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P. Jan  Oppolzer, Cesarsko-Królewsko-if«sJf,/00Ai 
Nadworny Radca, D o k to r  Medycyny i Professor Uni­
wersytetu, przyjechał z Wiednia.

Onegdaj, jako w przeddzień pierwszej Niedzieli Ad­
wentu, odbyło się w Parafjach tutejszych i okolicznych, 
kilka o b r z ę d ó w  ślubnych. O d dnia wczorajszego do u- 
roczystości Objawienia PAŃSKIEGO, czyli Święta 
T bzech Kkóli, Kościół nie zwykł SAKRAMENT M ał­
żeństwa udzielać.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Sergjusza Pan- 
hratiewa, Radcy Stanu, Dyrektora Kaocellarji Okręgu 
Naukowego Worszawiitiego, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo, w Kościele Katedralnym Śtej TRÓJCY, o 
godzinie lOtej z rana; na które, pozostała Zona 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę skonu ś. p. Jana* 
Kantego Krzyżanowskiego, Radcy Stanu, odbędzie się 
w Kościele Powązkowskim, o godz: l i t e j  z rana, za 
Jego duszę, Msza żałobne; poczem nastąpi poświęcenie 
grobu. Na które, pozostała Familja, zaprasza Kolegów, 
Krewnych i Przyjaciół zmarłego.

Zaledwo dwa tygodnie upłynęło  po śmierci Stefana 
Baczyńskiego, kiedy spodobało się BOGU nowym do­
tknąć ciosem pozostałą Zonę, utratą trzech-letniego 
Syna Emiljana , którego wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dziś ogod*:2e j z południa zdomu N r l 7 6 9 «  przy ulicy 
Stc-Jerskiej, nasm ętarz  Powązkowski.

(A. n.) O ile trudno oswoić się z boleścią, której 
przyczyną zranione cerce, niech pcsłużą te kilka słów 
szczerej braterskiej przyjaźni, pośw ięconych  nieodża ło­
wanej pamięci Walentego Mlockiego, dnia 3go Grudnia 
r. z. we wsi Dobczynie, Powiecie Stanisławowskim  
zmarłego. Dla czego dopiero w rocznicę, zawsze żywego 
smutku kreślę, nie szumny nekrolog, ale pamiątkę 
przyjaźoi? tkliwe uczucie na równi dotknięte tą stratą, 
samo w sobie znajdzie odpowiedź. 27 lat dla mężczy­
zny jes t epoką przejścia z pola nadziei na pole czynu; 
obojętny nawet żalem się przejmie, dowiedziawszy się
0 podobnej stracie, a jakże wielkim i rzewnym być m u ­
si w sercach bliżej złączonych Rodziców, Familji,  Przy­
jaciół. Sumiennie bo też powiedzieć można, trudno 
dziś bardzo o tak wzorowego Syna, krewnego, przyja­
ciela. Kto tylko zuał ś. p. Walentego kochać go musiał; 
serca zniewalał, bo najszlachetniejsze w nim biło. Zna­
ła go dobrze rodzinna ukcchaoa okolica nad Pilicą,
1 jako wzór synom stawiała, poznało Gostyńskie, i o- 
cenić umiało, a Stanisławowska  strona utraciła po­
czciwego Obywatela i najlepszego Sąsiada. Przymioty 
towarzyskie, a nadewszystko wylane dla drugich ser­
ce, jednało mu wszystkich. Podobało się Opatrzności 
BOZK1EJ powołać go do siebie, ukorzyć się przed J e j  
wyrokami obowiązkiem każdego Chrześcjanioa, jak po­
trzebą duszy kochać i p o z a  grobem tych, którzy na to 
sąsłużyć sobie umieli. Spokój Ci wieczny drogi przyja­
cielu, dla nas ciągła tęsknota za T obą .— W.

Oddając zawsze i to najpierwsi hołd pracy i zasłudze, 
czy to na pola piśmiennictwa, czy przemysłowości, lub 
innem , nigdy nie było myślą Daszą ubliżania tym, k tó­
rzy są  p r w d s ta w ic i e la m i  takowych. Z  zadziwieniem 
przeto wyczytaliśmy w liście J. L. z Guzowa, zarzut,  
jakobyśmy w uczynionej wzmiance w Kurjerze, o dro­

g o ^ i  cukru, mieli zamiar rzucenia złego światła na ln* 
dznpctórzy mają pewne zasługi w iodustrji krajowej. 
Byłoby to z naszej strony lekceważeniem, gdybyśmy 
uwagi Pana J. L., odznaczające się godnością i um iar­
kowaniem, pokryli milczeniem. Tylko bowiem na sar- 
kazmy uiezwracamy uwagi, ale w tym przypadku bie­
rzemy za pióro w własnej naszej obronie. Pissąc po­
przedni a r tykuł w Kurjerze, wzięliśmy za zasadę gaze­
ty niemieckie, i przytoczyliśmy, i to nawet w cudzy­
słowie wyrazy, zamieszczooe w jednej z nich, a która 
posądza o koalicję w tym względzie zagranicznych  fa­
brykantów. Czyliż nasza wina, że podoba się komu na­
ciągać koniecznie te uwagi, do fabrykantów krajowych? 
Zostawiając przeto na stronie kwestję drogości cukru, 
która coraz żywiej tocząc się w zagranicznych gazetach, 
niezadługo zapewne wyświeconą zostanie; raz jeszcze 
powtarzamy i oświadczamy publicznie, że o fabrykan­
tach krajowych, najmniejszej w artykale naszym, k tó­
ry wywołał dyskussję, nie było wzmianki, zwłaszcza 
gdy przecież wiadomo wszystkim, że ceny tutejsze, są 
tylko echem czyli odbiciem cen zagranicznych, i jeżeli 
kto chętnie spieszył i spieszyć zawsze będzie z oddaniem 
należnej sprawiedliwości przemysłowcom krajowym, 
to bezwątpieuia, najpewniej Kurjer.

Pierwsza tedy wczorajsza Niedziela Adwentu, odzna­
czyła się i mroźnem i suchem powietrzem. Dla tego też 
świat W arszawski, obwinąwszy się w elki, tumaki, 
lub szopy, a nawet nieprzymawiając nikomu i w lisy, 
zawirował po wszystkich stronach i zakątkach, do k tó ­
rych go zwabiała albo przyjemność użycia przechadz­
ki, albo touy muzyczne,  albo wreszcie s t a rym zwycza­
jem, wyborna kawa, lub też szklanka pączu. Wieczór 
zaś jak zwykle spędzano w teatrach, w owem tak ulu- 
biooem od Warszawian  miejscu.

Ulubione tańce Teodora Einert, wykonywane przez 
Orkiestry Warszawskie, jako to :  Góralka Polka, tu­
dzież Mazur, wyszły nakładem G. Sennewalda, i są 
do nabycia we wszystkich składach nut muzycznych 
w Warszawie i na prowincji.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza­
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czet: 1,484, pszenicy  czet: 2 ,333, jęczm ienia  czetw: 
627, owsa czetwer: 1,871, grochu czetw: 98, gryki 
czet: 147, kaszy  jęczm: czet: 83, kartofli czet: 2,535, 
siana pudów 18,075, słomy pudów 7,425.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert rs.  12 kop. 30, pszenicy rs.  15 
kop. 99, jęczmienia  rs .  8 k. 36, owsa rs. 5 k. 411/*, 
siana furę jednokonną od rs. 3 do rs. 5, siana furę 
parokonną od rs.  5  kop. 4 2 1/* do rs.  9, słomy furę 
zwyczajoą od rs.  2 kop: 95 do rs. 3 kop. 45, mci- 
sła  pud rs.  8 kop. 50, słoniny pud rs. 5 k. 80, kartofli 
czetw: rs. 3 k. 81, okowity wiadro rs. 5 kop. 26, szu- 
mówki wiadro rs. 3  k. 16.— Sprowadzono zaonegdaj 
na targ Pragski, i  Cesarstwa, przez tutejszych i zagra­
nicznych kupców : wołów sztuk 687, wieprzy 780; 
z tych zakupili rzeźoicy tutejsi nakonsum eję  mieszkań­
ców: wołów sztuk 450, wieprzy  510.

(A. u.) A. Kapeliński, o którego mieszkaniu dowia­
dywano się przed dwoma tygodniami w Komissji Skar­
bu i u W . Kockiej; uwiadamia: że mieszka na Lesznie 
pod Nr 711, na 2em piętrze.



S ra  42, 43 i 44, Tygodnika Lekarskiego, wyszły 
* druku i zawierają artykuły PP. Darewskiego, E. Mi­
łosza, Jurkiew icza, Karpińskiego, Natansona i Ro- 
zenzwejga; ora* wiadomości o nowych dziełach lekar­
skich, z n a j d u j ą c y c h  się w s ię g a m i  P. Henryka N atan­
sona ou K ra fc -P rze d m ie śo iu .

Wczoraj w T e a t r u  Wielkim przywołam zostali: po 
Operze Lukrecja Borgia  Pani Leskiewicz 2-kroć, 
Panna Bivoli 5-kroć, P P . Troschel 3-kroc, Csaffet 
4-kroć- po Balecie Wesele w Ojcowie, Pani Stotpe, 
P a n n v :  Karolina S tra u s  i Frejtag  po 4-kroć, PP. 
Meunier 4-kroć, Popiel i K w ia tkow ski.—  W Teatrze 
Rozmaitości, po Kom: Dwóch Aniołów Opiekuńczych, 
Pani Ziemińska, PP. Królikowski i Rychter  po 2-kroć; 
po Kom: Doktór Robin, Panna Łapińska  i Pan Komo­
rowski; po Obrazku Floryna, Panna Szym anowska
3-kroć. „ . .. ,  ,

Amatorom ogrodów, donosim, iz drzewka owocowe 
jako to :  brzoskwinie  i morele w pięknych po większej 
części 5-letnicb ex e m p la m e b ,  są do nabycia u Braci 
B ardet w domu Petyskusa  przy ulicy Wierzbowe) \  

Senatorskiej; gdzie także nabyć można drzewek w r ó ­
żnych gatunkach: jabłoni, śliwek, czereśni, o r az ce­
bul hyacyntowych w 70ciu odmianach.

Ameryka. K urjer Kowo-Yorkski uważa wzmocnie­
nie sił morskich A nglji w Indjach Zachodnich, za o- 
brazę Ameryki. Inne dzienniki łagodniej traktują tę
kweatję. W Uruguay  zdaje się nareszcie ustalać spo-
kojuość. Prezydenturę, za wpływem Konsulów zagra­
nicznych, obją ł dotychczasowy Prezes Senatu B usta - 

mente. (Schl: Ztg).
Akglja .  L ondyn , 2 9 g o  L istop:. —  S ir  James S im p -  

son przybył tu dziś z Krymu, i był już w ministerstwie 
wojny —  Dziś uroczyście otworzono aove D oki-W i­
ktorii największe z istniejących dotąd v  Londynie.—  
M orning Post powtórnie utrzymuje, za Jenera ł  Can- 
robert oie miał bynajmniej roissji zawierania układów 
S zw ec ją .—  Król Sardyński przyjął zaproszenie Lor- 
da-Mayora o odwiedzenie City Londyńskiego. M onar­
cha ten ma być przyjmowany w Anglji, ztemi samemi 
honorami, co i Cesarz Francuzów. —  Globe dowodzi, 
że Jenerał Coronini miał prawo aresztowania w Bu- 
korekcie zbiegłego dawniej ze służby ^ r j o c k i e j ,  
teraz Pułkownika anglo-tureckiego, Turr. —  P. R ot- 
szv ld  nie podpisał a d r m u ,  jaki tutejsi kupcy i bankie- 
rzy Królów* Sardyńskiemu podać myślą. (Neue P r:
Ztg). ..

Dzienniki Londyńskie głoszą, iz ważne nieporozu­
mienia istnieją w *0D' 9 g8bin*‘u angielskiego.— Wia- 
domość, jakoby Sir Fryderyk P m /  podał się do dy mis- 
sji z Podsekretarstwa Stanu wojny, była mylną, (lud:
Belge). . .

A bstr ja .  W iedeń, 28go Listop:.—  W ministerstwie 
skarbu austrjackiem , zajmują się czynnie relorm ą opo­
datkowania w kraju.—  Wczoraj odbjła  się pod prezy- 
deocia Cesarza, narada Ministrów, jak się zdaje, w in ­
teresach Królestwa Lombardzko- Weneckiego. —  Dziś 
o 5tej rano, Cesarz w towarzystwie Xcia Ludw ika  Ba­
warskiego i kilku Arcy-Xiążąt,  oraz licznego orszaku, 
wyjechał koleją żelazną na polowanie bażantów do Ro- 
lietsch  — Baron Prokesch  w Sobotę wyjedżdża do 
Tryestu, a małżonka jego udaje ais tam jutro. (Sch: Ztg).

Dama. Kopenhaga, 28go Listop:. —  P o  jedenasio- 
godziooych naradach, sąd państwa wczoraj uznał się 
kompetentnym w processie przeciw Miuistrom. 15go 
Grudnia rozpocznie się właściwie proces pomieniony. 
—  Konferencje zwołane w przedmiocie cła na Sundzie , 
na dzień 20  b. m., rozpoczną się dopiero za zebraniem 
wszystkich reprezentantów zagranicznych. Dotychczas 
Stany Zjednoczone  tylko nie objawiły swego zamiaru 
co do tych konferencji. (Ind: Beige).

F rancja. Paryż, 27  Listop : . —  Wczoraj w Wiel­
kiej Operze, gdzie znajdował się Cesarz i Król S a rd yń ­
ski, dawano balet Jocita.—  Przez skon PP. Lacretelle 
i Mole, zawakowały dwa miejsca w Akademji, na któ­
re kaudydatami są PP. Falloux  i poeta Berieus. (N„ 
P r:  Zeit:).

P. Brenier wyjechać ma dziś do Neapolu.—  W edług  
depeszy otrzymanej od Szefa sztabu eskadry morza Ś r ó ­
dziemnego, Admirał B rua t zm arł  d n i a ! 9 g o  b. m. 
w skutku napadu cholery. —  Według dość pewnego 
obliczenia w 1854 r. od I  Rwie: do 1 5 List: przybyło do 
Paryża, tak z departamentów jak zagranicy 223 ,913  
osób; w r. b., w odpowiedniej epoce liczba ta doszła 
w ogóle do 579,549, czyli dziennie 2 ,972 osób. Nie l i ­
czono fu osób, które z obawy nieznalezienia mieszka­
nia w Paryżu, mieściły się w Wersalu, S t. Germain I 
innych miejscach pobliskich.— Admirał B rua t pozo­
stawił wdowę i 3 młode córki.—  Sąd, który zajął się 
śledztwem nieszczęśliwego wypadku na kolei Lugduń- 
sk ie j  d. 21 z. m., skazał ua lat 2 więzienia i 500  fr. ka­
ry, konduktora pociągu towarowego; a stowarzyszenie 
kolei żelaznej, uczynił cywilnie odpowiedzialnem. —  
Niejaki P. Dubose, wynalazł podobno motora elektry­
cznego, m ogącego zastąp ić  parę . M achina do tego  m a 
być prostego składu i małycho rozmiarów. (Iu:Bel:).

Wiadomo jest, że Cesarz miał przemowę przy rozda­
waniu nagród za wystawę. W przemowie tej wyraził 
ou pragnienie pokoju szybkiego i trwałego, ale nic nie 
wskazuje kiedy się to urzeczywistnić może. Oto ustępy 
główniejsze tej m ow y: »Na widok tylu cudów rozpo­
startych przed naszemi oczyma, pierwszem wrażeniem 
jest pragnienie pokoju. Rzeczywiście, pokój tylko je­
den może rozwinąć te godne uwagi produkcje intelli- 
gencji ludzkiej. Powinniście więc Panowie, tak jak ja ,  
pragnąć, aby ten pokój był szybki i trwały. Lecz aby 
pokój był trwały, powinien jasno rozwiązywać kwestję 
która spowodowała wojoę. Aby był szybki, należy by 
Europa  wyrzekła swe zdanie, gdyż bez przewagi opioji  
publicznej, walki między wielkiemi Mocarstwami, mo­
gą się przedłużyć; tymczasem przeciwuie, jeśli Europa  
wyrzecze kto ma, a kto nie słuszność, będzie wielki k rok  
ku rozwiązaniu. Powiedzcie więc waszym spółrodakom, 
powracając do kraju, że jeśli pragną pokoju, trzeba aby 
otwarcie objawili swą życzliwość dla nas lub przeciw 
nam, gdyż śród ważnych nieporozumień Europejskich  
obojętność jest złem wyrachowaniem, a milczenie błe! 
dem.” (J. de S. P.). ę

N id e r l a n d y . —  Romisaja, której polecono zbadać 
kwestję niewolnictwa w Indjach Wschodnich, oświad­
czyła się *a emancypacją niewolników w Surinam ie. 
Na ten cel państwo ma w ratach rocznych po l 1/* m*' 
Ijoua, wypłacić 15 mil: guld: jako wynagrodzenie włą- 
ścicielooł. ( 8 :  Pr: St: Au:),
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P r u s s y .  B erlin , 3 0  Listopada. —  Wczoraj, o godzi* 
wie IIej rano, Król osobiście otworzył posiedzenia obu 
Izb sejmu Państwa. Przyjęty okrzykiem przez zgroma­
dzonych, M onarcha zasiadł na tronie i miał mowę, 
w której wynurzywszy swą radość z zebrania się re­
prezentantów kraju, wspomniał najpierw o panującej 
drożyznie w kraju, widokach na pomyślniejsze plony 
w roku przyszłym, oraz środkach jakie tak rząd jak i 
dobroczynność prywatna dla zapobieżenia nędzy przed- 
sięwezmą, dodając, iż, szerząca się coraz bardziej budo­
wa kolei, da zarobek klassom robotniczym. Co się ty­
czy przemysłu krajowego, J. K. Mość oświadczył, iż 
wystawa P a ryzk a  wykazała dostatecznie jego rozwój; 
dalej przyrzekł uregulowanie przepisów gminnych i 
policyjnych w wschodnich prowincjach peństwa, za­
pewnił o pomyślnym stanie dochodów skarbowych, 
i zwracając się wreszcie do obecnych zawikłań vi Eu­
ropie, wynurzył obok radość, iż P ru ssy  dotąd używają 
pokoju, zarazem i nadzieję, że nadal także cieszyć się nim  
będą, przy zachowaniu honoru i stanowiska sw ego.—  
Po skończeniu mowy, Prezes Ministrów ogłosił, iż 
obrady Izb są otwarte, a Monarcha, śród okrzyku re­
prezentantów, opuścił salę.—  Izba reprezentantów, ma­
jąca sięgając naprzód sprawdzeniem wyborów, powo­
łała na Prezesa ze starszeństwa P. U a rw itz . (N. Pr: 
Zeit:).

S z w e c ja . Sztokholm , 8  L isto p a d a .— Dzienniki zaj­
mują się opisem przyjęcia Jenerała Canrobert u dworu 
S zw edzk iego; trudno jedoak obecnie powiedzieć jaki 
jest cel jego misji. Dotychczas Jenerał pom ienion; 
tylko u rzęd o w n ie  od w ied za ł S zw ed zk ieg o  Miuistra 
Spraw zagranicznych, a o polityce nic nie mówiono. 
W iele osób twierdzi, że główuym  powodem tej podró­
ży, jest stwierdzenie przyjacielskich stosunków między 
obu rządami istniejących. (Jur: de St: Pet:).

W ło c h y .  —  Ponieważ p o d czas  panującej obecnie 
w R zym ie  epidemji, Notarjusze wzbraniają się przyby­
wać do chorych, dla spisywania testamentu; przeto Rząd 
P a p ie z k i  udzielił prawo notaryatn, przy umierających, 
Xiężom .—  Ronsystorz ma być odbyty w R zym ie  2 lg o  
Grudnia, i na nim mają zostać mianowani Kardynało­
wie, których nominacje tylokrotnie odkładano. (Ind: 
Bel;)

Ze W schodu .—  Z Konstantynopola  posiadamy wia­
domości przez M arsylję  zd n ia ld g o , a drogą lądową 
zd. 22go Listopada. A ngielska  eskadra pod Admirałem  
S te w a r t  wpłynęła 18go do Bosforu, i za dwa tygodnie 
miała się udać do M alty.—  Pogłoska jakoby w Gallipo- 
lis  pokazała się cholera, była fałszywą.—  Proces prze­
ciw Tunetańezykom  toczy się .— P.Prokesch-Osten  spo­
dziewany był w Konstantynopolu  na dzień 30ty Listo­
pada.—  Według doniesień datowanych l5go  z Krym u , 
R ossjan ie  strzelają do strony Południowej Sew astopo­
la, rozpaionemi kulami, a sprzymierzeni rozwalają i 

« niszczą budowle. 16go b. m. w stronie B a la k la w y  sły­
szano silną expiozję. (Przyczyna wiadoma z dep: telegra­
ficznej)— Baron/fo//sr przyjmowany był przez S u lta n a  
na pożegualuem posłuchaniu.—  Brak gotowizny » 
drożyzna wzrastają.—  Eskadra A m erykańska  zm o­
rzą Śródziem nego  przybyła do Bosforu. —  Logothet

A rista rch i otrzymał pozwolenie powroto do Kon­
stantynopola  —  Listy z Tropezuntu  donoszą, iż 28go  
Października, K ars  był ściśle blokowany.— w  Jerozo­
lim ie  panuje także drożyzna, i brak wody.— Kommi- 
sja zajmująca się kanalizacją Suezu, przybyła 12go do 
Altceandrji. (N. Pr: Zeit:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Blumer Jan Ob: z Dworszewic nr 570; Bielski Zdzisław Oby: 

z Głaska nr 2668; Chrzanowski Jan Obywatel z W yszkowa 
nr 625; Gąsowscy Paw: 1 Ign: Ob: z Miastkowa nr 411; Kolczyński 
Flor: Oby: z Markuszowa nr 626; Kosiński Konst: Ob: z Gluchów- 
ka nr 1352; Molewiczdym: Major z Brześeia Lit: nr 625; Polański 
Alex: Rz:R. S. z Petersburga nr 414; Szmidecki Teod: Ob: z Brze­
ścia L it: nr 2658; Sloniiński łan Ob: z Snlgostowa nr 500.

W y je c h a li: Bojarski Józ: Ob: do Łnszczewa; Czarnowski Wik: 
Ob: do Waliszewa; Leas Kar: Doktór do Petersburga; Morzyckl 
Jul: Ob: do Radwanowa; Mallet Doktór do Petersburga; Radziwiłł 
Karol Xżę do Nieborowa.

P rzy jech a li koleją helazną: Barkenbert Robert Zegarm: z Ber­
lina nr 603; Eggert Teod: Nożownik z Królewca; Jaekowski Tom; 
Oby: z Poznania nr 601; Krause Rudolf-Edw: Zegarm: z Berlina 
nr 603; Roszkowska Koraelja Żona Urzęd: z Poznania nr 605; Se- 
stie Lad: Ob: z Berlina nr 1.

W yjechali koleją że la zn ą : Bielkowska Kata: Żona Rz: R. S. do 
Włoch; Fiorentini Rad: Dw: do Krakowa; Jakobaon Kar: Rad: Kon­
sulatu Prusk: w W arszawie do Berlina; Karaułow Elżbieta Żona 
Rad: Koleg: do Włoch; Laress Jan Naucz: do Paryża; Strekałow 
Stef: Radca Koleg:, Spirydonow Alex: Oby:, Seliwaczew W iara 
Żona Jeue:-Majora, i Tumańska Klaudja Wdowa po Asse: Koleg:, 
do Włoch; W ertbejm Jul: Kom: Kup: do Berlina. —  Hignet Emil 
Radca Hone: do Munich.—  Pieniążek Józ: Ob: do Krakowa.

OQM IJKSSI5M IA.
Syndycy tymczasowi massy upadłości Józefa Różyckiego, uw ia­

damiają niniejszym, iż w d. 2 3  Listopada (5 Grudnia) r. b. i dni na­
stępnych, począwszy od godziny 3ej z południa, w W arszawie przy
ulicy Nowy-Świat pod Nr 1305, w  sklepie, sprzedane będą prze- 
publiczną licytację Tow ary Kolonjalne, Wina, Utensylja Sklepo­
we, Meble, i inne Ruchomości, a to za gotowe zaraz płacić się ma­
jące pieniądze.—  Juljan C zajkow ski. Juljan Rozenblum .

Ktoby miał do wypożyczenia HAPIVA& rsr. 
6,000, na lszą  po Tow: Kred: Ziem: hipotekę Dóbr, 
w Gubernji tutejszej położonych; raczy zostawić adres 
w domu W. Cypryaiuskiego przy ulicy Długiej pod Nr 

5865, u Stróża Rocha, bez w pływ u osób trzecich.
9  - *  i -
I) OSTRYGI Holsztyńskie, nadeszły dzisiej-A
0 Poczt^’ Handlu Edwarda Koellcben,A
1 przy rogn ulic Długiej i Przejazd pod Nrem \
\  Ww iWili—  565 i 6. (f

a t  • » » > ' ■ •  s  s  ®

Rossjanka Szlachcianka, znająca dobrze język Francuzki, nie­
miecki, rossyjski, a tak ie i rysunki, życzy sobie wejść do j a ­
kiego zacnego domu do towarzystwa. Wiadomość w Cytadelli 
Alexandryjskiej, w mieszkaniu Nadzorcy Szpitala.

Z PŁOCKA.—  Uwiadamia Szan: Publiczność, Zegar­
mistrz tameczny P. Emanuel D rejsohn, przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr 48 zamieszkały, i i  przybył z zagrani­
cy, sprowadziwszy znaczny wybór KECIABHÓW  

cylindrowych, Męzkich i Dambkicb, krytych i otwartych, ankry, 
w  najlepszym gus'cie, złote i srebne, a to za umiarkowaną cenę; 
przytem poleca się swem Zakładem Zegarmistrzowskim, co do 
wykonania różnych Reparacji, i Obstalunków.

Dziś rano zimna stopni 16- Wczoraj w  potndnie zimna stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na W Ule  stop 1, cali 0.
Dziś rano o 4ej, W is ła  stanęła.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, N iem ow a.
TEATR WIELKI. Jutro, Gizella. (Drogie wystąpienie Panny 

B ogdanoff).

W Drukarń Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 21 Listopada (3 Grudnia) 1855 r.—  Starszy Cenzor F. Sobietzczańtki■


